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Kropki nad „iii

Pi zeldWezorajsze .obrady Komisji Bud
żetowej Sejmu, jako Komisji specjalnej, po
wołanej eto zbadamia wniosku1 o pociągnię
cie ministra 'skarbu 'dio odpowiedziałuośjei 
Konstytucyjnej przed Trybunałem  Stanu, 
przyniosły ze sobą w yjaśnianie  icałego sze
regu' punktów .

Stwierdzić więc przedewszystkiem na
leży, żie b. minister skarbu p. Gabcjel Cze
chowicz od dłuższego czasu zdaw ał sob ie  
spraw ę z-e znaczenia spraw y kredytów  d o 
d a tko w y ch , nastawa} pa poLnzebę ich wnie
sienia do Sejmu i... spotkał się z brakiem 
poparcia w lym dążeniu ze stromy! Bady 
M misi rów, a w szicjzegól noiści p. )>remjera.*4 

Bóżne „półujrzędbwe11 komunikaty, w tej 
sprawie- byty tedy n iezgodne  z prawdci.

Stwjelrdżh wypada następnie, że w m ie
siącach  kcim panji 'wyborczej do' obtetlnylcli 
Sejmu i Senatu Rzptlcj funidusz dyspozy
cyjny Pifozydjuim Bady Ministrów w zrósł 
o  is/i m ę 8 m iijonów  wbrew ustawi-e skar
bowej, a zatem Iwbrew praw d, w sp osób  
i/iei cjgdny.

Każdemu z nas nasuwa się wniosek, 
że ogromne te pieniądze zostały zńżyle Jia 
organizowanie wyborów na rzocz Bioku. 
Bezpartyjnego, a wszak były to pien iądze  
pańslwoure, p ien iądze Rzpitej P olskiej.

Więc tak wygląda „sanacja m oralna" 
społeczeństwa, w imię której popłynęła w 
maju 192ti w krew na ulicach Warszawy ? 
Czy fclatej bęctĄ dzienniki „sanącyjne" wy
pisy wa-ć obelgi pod adresem „harców par-. 
lyjn jełw a117 Zbył wielljć — zaiste — nalglnoH 
mad ził o się ,v okresie „poma jowyTu" nie
prawości, i tysiąc razy tepiej że ujawniono 
je  wreszcie, bo n i ('bezpieczną śmiertelnie' 
jcysł właśnie 'jt hor oba, która loczy organizm 
od wewnątrz, w u kryciu przed pełnym świa
tłem dnia.

Z listu p Uzochowicza wynika rzecz 
jeszcze jedna.

P CzelehoWiicz poci kreśl a pośrednio 
„kompromisowość" stanowiska Sejmu w 
sprawie kredytów dodatkowych. T a  „kom- 
piromisowośe" dowodzi najlepiej, jak  dale
ce  Se jm  uńikal „złośliwego czepiania śię", 
ja k  bardzo był „ustępliwy" ze względu na 
intelres Państwa.

doprawdy, nikt bodaj me1 jest tak za
ciętym wrogiem „p om. aj oWego" systemu

systein 
M. M

rządzenia, jak... sam „pomajowy1 
rządzenia.

W ykrycie spisku przeciwko  
Kemalowi Paszy.

WIEDEŃ, 13. .fi. (PAT.). Dzienniki wie
deńskie donoszą z Konstantynopola za pi
smem „Djumlmrytet ‘ o odkryciu nowego 
spisku prze/ciwko Mustafie kemalowi Paszy. 
Aresztowano dwie osoby, z których jedna 
przyznała się już do winy

Seirc rrtyfikował profohół mosluiwski.
Rewelacyjna sprawa pasta Ta watr- 

nickiego.
WARSZAWA, 13. III. (teł. wł.). Na dzi- 

siejszem plenum sejmu pos. Laaigicr (W.) 
wystąpił z oświadczeniem, że wobec nie
ścisłych wiadomości, jakie' ukazały się w 
prasie, o roli jego w sprawie dj-awnienia 
wymuszenia przez p. Towarnickiegó 6000 
doi. zmuszony jest oznajmić, iż sen. Mikla-, 
szewski nie uprźedżał go i dopiero na miej
scu dowiedział się o  yalcj sprawie.

jVIajjsz. oznajmił, że pos. Towainuicki za
żądał rozpatrzeń in izptrzdtów prze1?. sąd ho
norowy, na Oo marszałek się zgadtea, za
znaczając, że jrttuą ze stron będzie pos. 
Langier.

Po królkim referacie Se jm  uchwalił w 
2 i 3 Czytaniu uslawe o poborze! r  o kr u la na 
rok 1929.

Następnie pos. Grałiński (Wyzw.) re
ferował ustawę o ratyfikaeji protokołu 
moskiewskiego. Przemawiał do tego punktu 
porządku dziennego Iow. Cziapińiski, który 
podkreślił, że prolokul je,sl krokiem do u- 
dlałKijiiia stosunków pomiędzy- Polską a Ro
ki ą.

O respektowanie ustaw i granic 
Państwa.

Następna w dalszej dyskusji nad pa
kiem przemawiali po,s. Wasyńięzuk (kl. u kr .) 
i pos. Stroński (kl. W a r .) \Y związku % 
przemówieniem pos. Wasyńcpuka, tow. Da
szyński, jako  IMapszałck S e jm 11, złożył o-, 
świadczeń je, w klórem piowiedzial — zdaje 
mffcię, że olbrzymia większość Polaków bło
gosławił aby icliwilę w której danembyl ie 
było współżycie z jmniejsz. nar. w Polsce. I  
j a  kto tlej większości należę z całego ser
ca. Kozumiejm, że nmiejszośici narodowi 
m a ją  prawo żądać od Państwa ustępstw, 
reform, warunków żylcia i 'ozwoju kultu
ralnego i gospodarczego, ale rozumiem tak
że, że Państwo ma prawo żądać od nich. 
aby liczyły (się / jego istnieniem i z jego 
interesami.

D latego m uszę z tej trybuny dom agać  
się resp ektu  d la  ustaw i d la  granic , 

Państwa  i
Wreszcie ustawę ratyfikacyjną prz\ ję ■ 

to w 2 i 3 czy laniu:- „ .

Wydanie sądom 3 posłów komuni- 
nistycznych.

Wbrew -opinji komisji regulaminowej 
Sejm  większością prawicy i centrum uchwa
lił wydać sądom posłów komunislycznYch 
Wąrskiego, Bittnera i W alnyckiego.

Następnie Iow. Liebermami reft row ał 
projekt klubu Ukraińskiego zmierzający d!o 
nowelizacji ustawy o sądach powszechnych

Chodzi o to, by na lerylorja-cłi o ludność, 
mifclszanej, sędziowie i prokuralorowic wła- 
idńli językiem zamieszkujące'! naipodowośei. 

i Wniosek przyrjęLo W  formie rezoluteji.
Następne posiedzenie Sejmu v piątek 

o godz. i popoł.

Wniosek PPS. o zwołanie Sejmu 
śląskiego.

WARSZAWA, 13. f i l  (teł. wł.). Sejroo- 
mową komisja konstytucyjna pod przewo
dnictwem Iow. pos. Czapińskiego zajmowała 
się między iniiejini sprawą przydziału re- 
felratu wniosku klubu BB. w kweslji rewi- 
zji kouslylucji. Tow. pos. Niódziałkowski 
zaproponował, aby uslauowić dwa neterar 
ly : j'edeu dla wniosku Klubu BB., drugi 
zaś później dla projektu lewicy, z cliwilT 
gdy lodjiowićdni wniosek wpłynie na plenum 
Sejmu. Referat projektu klubu BB przy
dzielono pos. Janowi Piłsudskiemu. (R -.)

Następnie Iow. pos. Begrr zreferował 
wniosek ł>PS. w sprawie zwołania sejmu 
śląskiego i (zmiany, ordynacji wyborczej do, 
sejmu śląskiego. Sprawę odroczono do po
siedzenia wlorkowbgo komisję

Klub B B  złożył wniosek, aby kom. kon
stytucyjna ..obiadowała także w czasie od
roczenia Tub zamknięcia sesji sejmowej.

Pozalem obradowały komisji: prawni- 
liicza, reform rolnych, wojskowa , oświa
towa.

Sprawa nadużyć wyborczych.
W ARSZAW A, 15. 3. (teł. wł.). Sejmową ko

misja ddimiinistraoyjna pod przewodnictwem posła 
Polakiewicza przystąpiła do sprawozdania podko- 
misji administracyjnej o wn;oskn Dr. Putka w kwe- 
stji izmiany galicyjskiej ustawy o konkurencji ko-< 
ścielnej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego tow. pos. 
Ciołkosz zain tem  eto wał przewodniczącego posia 
PoiaKiewicza, ico ,est ze sprawą nadużyć wybor
czych. Przewodniczący oświadcza że sprawa jest 
iprzeamioteimi opracowania przez referenta Dra 
Putka.

Ponieważ Dr- Puteik wyraził wątpliwość, czy 
przewodniczący zechce podpisać referat, wobec te
go że większość nadużyć dotyczy Bezp. bioku, 
przewodniczącj oświadczył, że jeżeli w referacie 
nie znajdzie rzeczy sprzecznych z normalnyinń to
kiem [sprawozdania, podpisze je i dodaje, że poro
zumie ,się w tej spiawie z |mjarszałkiem Seimu.

Jak się dowiadujemy opracowany przez pos. 
Putka referat obejmuję 35 stron druku, zawiera 
bardzo bogaty materjał i kończy się wnioskiem! ó 
wyborze specjalnej komisji śledczej dla zbadania 
nadużyć.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
W ARSZAW A, ,13. 3. (Pat.). O godzinie 9.25 

powrócił z zagranicy do Warszawy minister spraw 
zagranicznych Zales«c
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Odpowiedź na mowę o „wesolycn budżetach*'. | .
Mowa fnarszałika Piłsudskiego na senackiej ko 

misji budżetowej nastręczyła prasie sanacyjnej o- 
kazję do wygłaszania pochwalnych hymnów na 
temat wartości i znaczenia senatu, by w ten spo
sób przeciwstawić go „rozpolitykowanemu'' Se j
mowi. Minęło kilka zaledwie dni, a sanacja za
wiodła (się w pwoich nadziejach, pokładanych w p ią  
tem kole u wozu, jakidmi jest senat. Zdawało się 
nie ulegać wątpliwości, że senat pójozie w mysi 
wskazań „obozu marszałkowskiego", a to tembar- 
dziej, że skład jego w porównaniu z sejmem jest 
dla obozu tego nader pomyślny. Stało się jednak 
inaczej.

Po jednej porażce doznanej wskutek ustąpienia 
min. Czechowicza, rząd w kilka dni potejm' poniósł 
drugą, a to przez wynik głosowania nad budże
tem na onegdajszejm! posiedzeniu senatu. W praw
dzie przywrócono fundusz dyspozycyjny' ministrowi 
spraw wewnętrznych p. Składkowskiemu, ale sta
łe się to raczej dzięki przypadkowi, powstałemu 
pirzez wstrzymanie się od głosowania senatorów 
N. jD. ił N PR. Uratowanie więc tego punktu rząd 
może zawdzięczać wyłącznie en-aecji, która — jak 
się okazuje gdy chod'zi o fundusze policyjne 
zawsze przyjdzie w sukurs rządowi. W całokształ
cie stosunków polityicznych obecnej chwili jest to 
jednak sprawa drugorzędnego znaczenia, jeśli s.ę 
zważy jeszcze przy tem, że po powrocie budżetu 
do sejmu fundusz ten zostanie odrzucony.

Punkt ciężkości stosunku senatu do rządit prze
jawił ,się gdzieindziej, a mianowicie na płaszczyźnie 
odnoszenia ijsię do budżetu minjsteistwa spraw woj
skowych. Ze względu na osobę marszałka Piłsud
skiego i jego rolę w dzisiejszej sytuacji ipolitucznej, 
wynik głosowania nad budżetem M SW ojsk. w se
nacie jest, że się wyrazimy stylejmi p. pr^m. 
Bartla — w swojej rzeczywistej rzeczywistości nie
spodziewaną niespodzianką. Utrącenia bowiem 
wniosku o podwyższenie funduszu dyspozycyjnego 
marsz. Piłsudskiego w senacie, jm!ającym p- wie 
połowę głosów Be-Be, gazie wicemarszałek Gliwic 
zapewniał uroczyście marsz. Piłsudskiego, iż se
nat przywróci w budżecie Wujskowym pozycje; 
skreślone przez sejm -— nikt się nie spodziewał

Mowa jmarsz. Piłsudskiego w senacie nie przy

STANISŁAW  GRADALSKI.

Kartki z pobytu robotnika 
polsk ego w Egipcie.

(Ciąg dalszy).

Za czasów Fa-aonów uznauario kult, że po 
śmie-ci człowieka wraca dusza z powrotem; w, 
ciało, dlatego sta-ano się je utrzymać w całości, 
omz robiono rzeźby tyćh ludzi, gdlyż wierzono, że 
w.lazie zniszczenia muim,i, duch wejdzie w istatuę ,i 
ją  ożywi. Do grobowca składano też wszystko1, 
co do życia człowiekowi potrzeba, nje wyłączając 
kosztowności, co było powodem zniszczeni^ i zra
bowania grobowców. _

Jest tu n. p. 24 największych grobowców1 pod
ziemnych, w których jmjieszczą się olbrzymie skrzy
nie z granitu lub maijmjuru W  skrzyniach tych 
spoczywały tmujmje bogow, lecz z mumji znale
ziono tylko owie, które zabrano do muzeum, re
szta gdzieś zniknęła.

Powietrze w tylch podziemiach ciężkie, że odL 
dylchać trudno a światła świecy mało widać, to 
też śpieszyliśmy się z powrotdn' na powierzchnię.

,W pobliżu znajdują się małe pieczary1 wyku
te w skale, do których można wsunąć się le- 
żąco. Były to mieszkania robotników, którzy bu
dowali grobowce przed1 tysiącami lat. ,

Są  tu także uajsta-sze puamidy, częściowo 
z biegiem tysięcy lat zniszczone. Stąd widać też 
og-omną przestrzeń pustyni oraz w dali pustynię 
Libijską, a na niej największe piramidy świam 
oraz .Sfinks

Podążając w tamtą stronę, jedziejmy niziną, 
w której kopią 'kanak dla wód Nilu w celu 
rozszerzenia powierzchni urodzajnej ziemi. W  po
bliżu piramid autobus zatrzymjuje się i daiej od

niosła dian pożądanego efektu. Wprawdzie marsz. 
Piłsudski — jak zapewniał —  może uzyskać czte
ry razy wyższy fundusz od Rady Ministrów, ale 
wątpliwem jest, czy po ostatnich doświadczeniach 
min. Czechowicza, pójdzie się na tą drogę. Uzy
skanie bowiem funduszów poza parlamentem a 
wbrew jego woli, będzie przekroczeniem, które si
łą rzeczy nie pozostanie bez odpowiedzi.

Różni mogą różnie fakt ten potraktować. Nie 
zmieni to jednak postaci rzeczy : że skreślenie fun
duszu dyspozycyjnego marsz. Piłsudskiemu w se
nacie i to po wygłoszeniu mowy, jakiej podobno 
ze wzgiędu na honor oficerski se,m nie był go
dnym, -—- to odpowiedź na mowę o „wpsołych bu
dżetach" i „grochu z kapustą".

Powrót tych, którzy odeszli.
Tramwajarze warsz. uciekają z „frakcji rewolucyjnej**.

Warszawstea Organizacja PPS. przeżywa ra- | 
dosną ćfhwilę, gdyż wczoraj wróciła na łono P. 
P. S., organizacja tramwajowa z dzielnicy „Sta
rówka", t. zw. „frakcji rewolucyjnej' .

Wieczorem, według wezwan.a „Przedświtu" — 
zebrało się wspomniane koło na ulicy Rycerskiej 
poczem — z egzekutywą na czele przeszło 
do lokalu dzielnicy PPS. przy uf. Długiej 19.

Tutaj po szeregu przemówień członków Ko
ła — wygłosił referat polityczny tow. pos. Bar- 
licki, owacyjnie witamy przez zebranych tramwa
jarzy.

Po referacie, który zebrani nagrodzili nową 
salwą oklasków, w  dalszym ciągu wypowiadali 
się członkowie Kola, stwierdzając całkowitą słu
szność po1;tyki PPS, i jej taktyki. ...........

W  rezultacie obecni jednomyślnie przyjęli na
stępującą irezolucję:

Zebrani dnia 11. marca 1929 r. byli członkowie 
rzekomej „dawnej frakcji rewolucyjnej" DPS., do

tychczasowego koła „Starówka" Organizacji Tram
wajowej PPS., d fr. rew. stwierdzają:

1) że przekonali się, iż grupa Jaworowskiego 
bezprawnie podszywająca się pod1 miano „frak
cji ^ewolucyjnej" •— z Socjalizmejm; nie ma ric 
w spólnego; ' "

2) źe w dalszym ciągu jedyną, niezachwianie 
walczącą o Socjalizm i defmukrację w Polsce par- 
tją polityczną jest PPS.

3) że w tych warunkach jest obowiązkiem 
każdego szczerego socjalisty trwać zdecydowanie 
pod czerwonym sztandarem; Socjalizmu, to jest w 
szeregach PPS., a nie dać się oszukiwać fałszy
wej nazwie przybranej samozwańczo przez ,,ja- 
worowszczyznę" Wobec tego wzywamy tycn nie
licznych towarzyszy, którzy jeszcze ufają złudnym 
frazesom Jaworowskich, Szczypiorskich, Szpotań- 
skiich i ich kijki — by nie zwlekając wstąpili do 
Partji, która jedyna ddje dziś rękojmię zdecgdcH 
wanej zwycięskiej walki o prawa ludu roboczego, 
o demokrację w Polsce, o ustrój socjalistyczny.

bywamy podróż na wielbłądach albo osłach. Do
cieramy do pirapiidy Gjzy, największej, którą zbu
dował jeden z faraonów Heops, 3365 lat przed 
Chrystusem. Pirajmiida cała z ciosowego kamienia 
jest wysokość 165 m, wysokości, 'oraz 165 m'. 
szerokości, na szczycie tej piramidy może się po
mieścić i 30 ludzi. Wewnątrz tej piramidy kilka 
metrów w głębi znajduje się grobowiec Faraona 
Heopsa. Według zapisków budowało tę piramidę 
100.000 ludzi nrzeź 20 lat. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, że nie było wtenczas maszyn, ani kolei, 
to musi się przyznać, że była to olbrzymia praca 
rąk ludzkich, bo kamienie przywożono z daleka, 
a każdy kamień 1.50 mi. kw. obraDiano, poczem 
budowano z nich piramidę, która przetrwała 
wszystkie kataklizmy i stoi niewzruszona i nie- 
zuiszczona.

W  pobliżu wznosi się więcej piramid m'n‘ej- 
szyjćh. nieopodal od1 piramid stoi olbrzyma Sfinks, 
wyobrażający poga słońca. Jest to ogromna rzeź
ba z kamienia kilkanaście ,metrów wysoka i dłu
ga. Niegdyś stała tu największa świątynia, w1 jej 
wnętrzu stał tajemniczy Sfinks Ze świątyni pozo
stały dziś tylko ślady, t. j. mndamenty i resztki 
murów, reszta uległa zniszczeniu. Jeden tylko 
Sfinks pozostał nienaruszony.. Z świątyni tej pro
wadzi kanał podziemny, wykuty w skale do pira
midy Heopsa. Kanał ten obecnie częściowo jest za
walony, że przejść nie można. Dokoła piramid' j 
Sfinksa pracuje setki luazi, czyniąc dalsze rozko
py, wzdłuż których lezy wiele potłuczonych na
czyń, nie przedstawiających większej wartości ar
cheologicznej. Praca przy dokonywaniu1 rozkopów 
jest (ciężka i kosztowna, bo chociaż znajdują 'się 
tu różne budowle i kury tarze, to jednak trudno 
natrafić na grobowce, pomimo, że były one bu
dowane planowo.

Jadąc z powrotem, przejeżdżamy przez nowy 
Heolopolis. Przed 20 laty była tu jeszcze pustynia 
jak i obecnie wokół. Jeden z kapitalistów holen
derskich zakupił swego czasu od' rządu egipskiego

kilkanaście kilometrów kwadr, pustyni za kilka
naście tysięcy funtów, pizeprowadził rurociągi z 
Nilu, tłoczniami tłocząc wodę, użyźnił ziemię, zbu
dował miasto ogród z pięknymi domami, budowa
nemu w jednym- stylu, wszystkie trzypiętrowe, z 
dużemi luksusowemi Dalkonami. Wszystko pełne 
tu przepychu i piękna. Ulice szerokie, asfaltowe, 
czyste. Tu spędzają lata bogacze z różnych kra
jów na usta wiąz nem słońcu i w ogrodach pełnych 
kwiatów, a właściciel robi złote interesy, gdyż 
mieszkanie 4 —5 pokoi-owe kosztuje ponad 200 
funtów legipskich, czyli około 9 .000 zł. miesięcznie 
Obecnie dla polepszenia komuniKacji ukończono 
budowę kolei elektrycznej do Kairu.

Bardzo interesujące jest muzeum1 wykopalisk 
Na dziedzińcu muzeum; stoi duży piękny pomnik 
francuskiego architekta Marete, który rozkopał 
groby faraońskie, pracując w pustyni przez 30 
lat od -oku 1850 do 1880. Muzeum (mieszczące 
się w ogromnym gmachu, zawiera setk* mutaii., 
wiele bezicennyćh obelisków, oosągów ogromnej 
wielkości, rzeźbionych z granitu, alabastru lub 
marmuru. W iele jest tu balsamowanych zwierząt 
i ptaków, dalej różne ozdobgi ze złota, jak łań
cuchy, bransolety, naczynia, korony Faraonów, a 
nawet żywność balsamowana, jak chleb, ryby1, imlię- 
so i t. p. z przed kilku tysięcy lat. Zwracają też 
uwagę wielkie statuy bogini Izys, Faraona Ano- 
fisa z żoną, Ramzesa III z boginią, boga Nilu o- 
grommego hipopotana i w. i. Osobm oddział sta
nowią wykopaliska z grobów Faraona Tutankha 
mena. Wykopaliska te przećhodzą bogactwehi po
przednie. Jest tu trumna złota, ważąca 450 kg., 
złota maska na Piynni wagi 55 kg., różne tkaniny 
złote, korona Tutankhamena, złote łoże jego i 
żony, karoca, krzesło tronowe i wiele różnych 
irzpźb i mapzyń złotych, różne zwierzęta balsamo
wane.

Chcąc muzeujmi opisać w szczegółach, trzebaby 
księgę spisać, dó czego ja nie jestem zdolny-.

(Dok. nast.). ,
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„KOPERNIK"
„M ARYSIEŃKA"

Dziś Premiera!
Najgruźniejszy rywal JANNINGSA 
Henryk George, Fes Malten i Ln- 
dwik Lerch wystąpią jako f  i l i i Y  m

we lilmie przewyższającym 
słynnego „Y A R 1E T E " p. t.

ABLEKINADA ŻYCIA
—̂  Sensacja. —  Yariete. — 

Największy artyzm gry.

Regutomin służbowy dla pracowników gminnych.
Z uchwal M agistratu.

Na ostatniej sesji Magistratu odbytej 
po'u przewodnictwem z asie pry komisarza 
rządh Ora Ohm ińs Kielgo uchwalono miedzy 
intumi regulamin służbowy Idfla niższytoh!■ 
pracowników /.atiudn ioimdi w .miejskich 
zakładach i instytucjach iiży-tPiczn-óści pu
blicznej. V

Uchwalono zakupić 273 m m alerji na 
mundury dla Woźnych miejskich, a wyko
nanie ich po cienie 39 zł. za uszyjcie. kom-: 
tpktiKdgio munduru oddano dwom majstrom 
krawieckim.

Udzielono dalej konsensu Wolfow: 
Aslmanowi i 'IIclenie Simon na nadbudowę. 
Ii-go  piętra na ul Szkarjtowoj 5. Drowi 
Rudolfowi Brojlerowi wydano pozwolenie 
na nadbudowę 3-g'o pietra w rcaln. L. 26 ul 
(Iborażczy/.n;, r

W dalszym (ciągu uehw rozpisać w dro
dze.1 pr/clangin ofertowego na dostawę 1000 
wagonów kamieinia łamanego do ] md owy 
i naprawy dróg, kosztem około 116.700 zł.

Uchwalono Zakupie ód spółki tereno- 
wc, 709 sążni gruntu dla ochrony' zbior
nika wodociągowego za Jfcumę- 157-10 zł. — 
Wykonanie dźwigni elektrycznej w nowej 
chłodni rzeźni miejskiej oddano firmie 
Wertbeim z Wiednia za 19110 zł., Dostawę 
kolejek i wieszaków oddano firmie Ziele- 
niówLski we Lwowie za sumę 120.41.) zl z as 
wykonanie klatek pp. Weiichowi, będkow
skiemu i Marjaszowi i inż. Słowikowi —

Grfuch z kapustą.
Na oslalniem .fsosied/.ciwu Rady przy

bocznej m. T.wowa wysunieLo jak wiadomo 
nagły wniosek, by sie ta Hau a oświadczyła 
z wzdzieoznośrŁ za swoją nominacje za pro
jektem konstytucyjnym BB Warto sol)ie 
przylcm zapamiętać zamiłowanie1 sie P- posła 
SLrońskićgo oraz dwóidi mężów neolitów 
politycznych, którzy uparcie i prowoka
cyjnie wpajali w kołtuńskich nominałów, 
jakielo błogosławione Czasy’ nastąpią po u1- 
chwaieniu projektu R B  i jak szkodliwym 
jesl projekt PPS w sprawie zmiany kon- 
slylncji, który ma na cdi u rozbicie Polski, 
(aż Lak! przyp. zycejra). Nie idzie nam to 
same projekty', ale o poziom d^skuisji i ar-, 
gńmenly doktorskie, i tak: Za rac je  do li
ch walenia wniosku BB. wzięto, żc jest to 
w odnowionej sali ratuszowej, mówiąc na 
wiasowo, z której usunięto symboliczny o-, 
bra* „Pol on ja". (u panowie! podńięcali um- 
bicie kolluńskie malowaniem, że kołtuni 
muszą tradycyjnie wysl ępować w  ołironie 
L wowm i dlatego ma być uchwalony pro
jekt konstytucyjny RB.

Wkońeu po wielu innych dawkach ad
wokat od Obrońców' Lwowa -zaanPktował 
dzielnych i szlaclretnyich proielarjńszy 
(którzy napadulęc-i przez niepoczytalną bo-, 
jów kę ukraińską, dzielnie z nią walkę sto
czyli), jako konieczność Wprowadlz-cń&a pro- 
jekli konsl. RB. (Gdzie Rzyim, gdzie Kry-m) 
Jeżeli do lego dodamy tą gruboskórność w 
oburzeniu, że nazwanie po imieniu tego! 
wniosku „prowokacją ińnyph obywa!cii“, o- 
raz zachowanie się komisarza Nadolskiegto, 
który Ua wielokrotne apele naszych I o wa
rzysz. i radnych innych ugrupowań, nio1- 
ińważal za stosowne ani ust otworzyć, szu
k a jąc  ' tylko W regulaminie gminnym Bóg 
wici czego, to .wytw-orzw, się naprawdę ta 
niestrawna potrawa tak trafnie nazwaną \ 
„grochem z kapustą'

t
na ogólną sumę 49800 zł. Uchwalono dalej 
pokryć koszta urządzę,ma kursu brukar
skiego w państw. Szkole przemyśl owej w 
sumie około 6.000 zł.

Dostawę mięsa dla miejskiego Zakładu 
sierót oddano firmie Stanisława Kołessy, zaś 
dostawa; bulek i chicha Kazimierzowi Ma- 
koWskiclnu. Wkońeu udzielono 20- kilka 
subwencji między stowarzyszenia dobro
czynno i kola rodzicielskie.

W spraw ie siibwencyj L miny m. 
Lwowa dla instytucyj, sto w. itp.

-Na podstawie uchwały piiejsk. b nni- 
sji Oświaty! i Kultury z 19 w rześnia 1928, 
Magistrat m. Lwowm podaje do wiadomośei 
instylucyj, stowarzyszeń tp., które1 oftrzfy- 
maly ód miasta snbWdniGję i reflektu>lą na 
dalsze, że udzielenie dalszych subwencyj za
leżne jest ściśle od przedłożenia 'Magistra
towi szczegółowych sprawozdań i należy
cie. udokmnen l cwanych rachunków z użycia 
otl zy-manych już subwencyj. n

Akcja gminy wiedeńskiej dla 
oczyszczenia ulic z śniegu.

Na ostatriiem posiedzeniu1 wiedeńskiej Bady
miejskiej, olmtawiano sprawę oczyszczenia ulic, mia
sta, po katastrofalnych opadach śnieżnych.

Według obliczeń Centralnej stacji meteorolo 
gicznej, jna ulicach Wiednia znajdujie sję (w każdym 
razie znajdowało się przed nastaniem odwilży) 19 
miljonów, 'metrów sześciennych śniegu. Gmina na 
oczyszczenie ulic z śniegu przeznaczyła 5.700.000 
szylingów. Ostatnio przyjęto znowu 6.000 bez
robotnych dla tej pracy.

T eatr krakowski zostanie  
wydzierżawiony.

Na wtorkowym posiedzeniu ki akowskiej Ra
dy miejskiej stwierdzono, że istotny deficyt Tea
tru wynosi 549.142 zł., w czepi 252.000 zł t. 
j. suma stanowiąca gaże większości personalu ar-1 
tystycznego,, prawie zupełnie nie wykorzystanego 
idzie na marne.

Po wyczerpaniu się dysKusji Rada miejska u- 
chwaliła polecić Prezydjuln (miasta, aby w poro
zumieniu z ko-mjisją teatralno- skarbową opraco
wało plan dzierżawy! Teatru im. Słowackiego i 
plan ten przedstawiło Radzie miejskiej na nafbliż- 
szem posiedzeniu

Matactwa asenterunkowe w Krakowie.
Aresztowanie emerytów, lekarza - pułk. i dwóch koncypientów.

glym -osobnikiem rozesłano listy' gończe. Dr. 
Glaadr, ener. lekarz-pułkow-nik swo jego cza
su był komendantem szpitala wojsk, i lęka 
rzem garnizonu krakowskiego j

Jak  ślyoliać, dr. Glaser m ając  stosunki 
wśród lekarzy, źa wynagrodzeniem pode j- 
m-owal się interwencji przy komisjach po
borowych na irzejoz swoich klientów. Her
zog i Bernstein byli właśnie tymi poboro
wymi, na rzecz których dir. Glaser pojął 
się interwencji i usiłował przi kupić leka
rza wojskowego.

W ostalnięji dniach władze wojsk, wpa
dły na ślad wielkich nadużyć na tle poboru 
rekruta. Bo dluższem śledztwie oddziai II 
korpusu krakowskiego polecił prokuraturze 
przy krakowskim sądzie okręgowym kar
nym aresztowanie cm er. pułkownika-leka- 
rza dra Hjenryka W lasera, oraz dr. Edw. 
Herzoga i dira Szymona Bernsteina, koncy!- 
pieirfów adwokackich, oraz -czwartego osob
nika, który zbiegł w międzyczasie d(o Wie
dnia. \a poi Betonie prokuratury policja are
sztowała trzech wymienionych Za z.bie-

Uwolnienie zabójcy wiarołomnej żony.
1 Yzod sądem w Kornenburgu (Austrja) 

slanąl w iych dniach 32-leLni rolnik Leo
pold Redl, oskarżony o zamordowanie1 sw-ej 
żony Róży Redl ożenił się. przed 8 M y  z 
miłości, ale pożycie nalżeńskie nie było 
szczęśliwe

z pow odu  'różnic to churaktd fzć m ał
żonków .

Redl, człowiek -spokojny, oddany wyłącznie 
pracy przy gospodarstwie, nie odpowiadał 
k-obiocie lekkomyślnej, próżnej, żądnej w*y- 
iąezme wielkomiejskich rozpyiwek. Zanied
bywała gospodarstwo domowe i tro je  dzie
ci, szukając znajomości męskich, nad cźein 
mąż cierpiał, nie mogąc .się, zdecydować na 
rozstanie z żoną, którą kochał.

Ostatnio Róża
naw iązała stosun ek m iłosny

z bogatym h an illarzcin koni i urządzała z 
mm częste wycieczki do Wiednia, wraca
ją c  nieraz dopiero po północy' -samocho
dem do domu.

Kiedy pewnego ranka tuż po powro
cie wybierała się znowu z kochankiem do 
WreldnK, ubrawszy się w kostjum kupiOi^ 
przez, niego, a na prośby przód s1 a wierna
męża odpowiadała cynicznym ,śmiejclnin, — 
Redl, wzburzony do najwyższjego slojmia, 
chwycił. Łtrzćlbę nabitą śrutom i z odle
głości kilku kroków

mulat strzał do żony, który roztrzaskał 
jej głową.

S ą d  p rzy sięg ły ch , u w z g lęd n ia ją c  m o ty 
w y  z a b ó jstw a , w ydał w erd y kt, z a p rz e c z a ją 
c y  zb ro d n i sk ry to b ó jcz e g o  ln.ordluslw a a 
sLw uerdzający z a b ó js tw o , d o k o n a n e  pod  
w p ływ em  z a m ro cz en ia  zm y słó w . N a pód,- 
staw ie tego mordykLu R e d l z o sta ł u w oln iony .

Ja k  lekcew aży się interesy  
ludności.

W ARSZAW A. 13. marca. (A. W .) Jedna z a- 
jcrucji stołecznych komunikuje, że naznaczone na 
dzień, wczorajszy posiedzenie Państwowej Rady 
Spozy-woów nie przyszło dó skutku z powodu 
braku kompletu członków Rady, iktórzy widócźnie 
mało interesują się sprawątnii aprowizacji ludno
ści Terminu najbliższego zebrania się Rady dtH 
tychezas nie naznaczono.

P. MECH — ZAMIAST MIN. JURKIEWICZA?
W ARSZAW A, ,13. 3. (AW). „Robotnik" podaje 

pogłoskę o zarmerzonem ‘ustąpieniu min. pracy'
i pip. spot. p. Jurkiewicza. Według „Robotnika” 
na następcę po ministrze1 Jurkiewiczu naznaczony 
jest b, wojewoda wołyński p. Mech. „Robotnik" 
zgóry protestuje przeciw ewentualnej nominacji p. 
Mech a. [
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„Niespoiizionhi“ w Lwowskie] DypEhcji Kolejowej.
Ruch kolejowy ciągle szwankuje.

LW Ó W , .13. 3. (AW). Lwowska Dyrekcja Ko 
lejowa (biuro rozkładu jazdy) informuje, z - noc 
z dn. 12. na 13 bm. obfitowała w niespodzianki 
wywołane zawieją śnieżną i zadymkach) na nie
których odcinkach lwowskiej Dyrekcji (olejowej. 
I tak 'pociąg nr. 1711 (osobowy stryjski), który 
wieiczór wyjechał ze Lwowa, ugrzązł w śniegu 
pod Skniłowem i aopiero w pół 'godziw/ mógł 
ruszyć w dalszą drogę. Pociąg nr. 244 idący 
z równego do .Lwowa stanął z powodu zasp na 
odcinku między Rudą Poczajówską, a W erbą i 
dopiero !po 1 i pół goazinie mógł ruszyć w dalszą 
drogę.

W dniu dzisiejszym podjęto ruch towarowy na 
odcinku Drohobycz — Stebnik. Ruch pasażerski 
na tej linji podjęty zostanie w dn. 14. bm.

GENEWA, 13. 3. (Pot.;. Szwajcarska agencja te
legraficzna podaje: w końcu -narad 'w sprawie kon
wencji wasziynytońsKiej dotyczącej 8-godzinncgo dnia 
pracy wszystkie wnioski a w szczególności wniosek 
angielskiego ministra pracy, w sprawie wniosku de
legata rządu pilskiego ministra Sokala, który pro
ponował zbadanie przez spccalną komisję sprawy 
ew entcancj lew izji zosta;y odrzucone. Przećstawicięlę. 
robotników glosowali przeciw wszystkim wnioskom, 
przedstawiciele pracodawców przy cslatnich decydu
jących głosowaniach powstrzymał1 s ię . od glosowa
nia, z pośród zaś detógacdw rządo-Wych przedstawi
ciele W ioch i Belgji przeciw ewentualnęj ręwizji. W  
ten sposób akc'a rządu francuskiego na rzecz rewizji 
konwencji o 8 -godzinnym dniu pracy zakończyła się 
niepowodzeniem.

Likwidacja rządu pruskiego?
Projekt reform y ustroju państwowego Niemiec.

B E R L IN , 13. III. (AW.). Podkomisja 
komitetu reformy ustroju państwowego 
Rzeszy przewiduje w opracowanym ostat
nio programie likwidację osobnego rządu 
.pruskiego, oraz zespolenie ruskich mi
nisterstw z rządem Rzleszy. Praskie prowin
c je  otrzymać m ają  charakter krajów związ
kowych Rzeszy.

NOWA f a b r y k a  ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH.
W ARSZAW A, 13. 3. (AW). W  W yrach W pow 

PszczyńsKim uruchomiono nową fabrykę Zw. Azoto
wych Koszt uruchomienia -wynosi 6 milj. ir. szwajg

PIERW SZA BIOGRAFJA LFNINA.
M OSKW A, .13. 3. (AW). Wdowa po Leninie 

Krupska; a wykończyła po 5nCioł-etniej pracy cztero
tomową biografję Lenina, w której zawarła ćałe 
życie fundatora bolszewizmu. Publikacja ta za-i 
wiera przemówienia, listy1 i instrukcję Lenina.

OLBRZYMI POŻAR MŁYNU.
BYDGOSZCZ, 13. 3. (AW). W  młynie Peter- 

sona na Okolu wybuchł groźny pożar, który -  
z powodu trudnych warunków ratowniczym — 
strawił pałiy (młyn doszczętnie wraz ze znajdującemr 
się wewnątrz maszynami narzędziami, żDożem
i jmaką. Uratowano jedynie spichrz, zawierające 
znaczne zapasy mąki. Straty jmiają być olbrzymie, 

—o—
PAŃSTWO PAPIESKIE WPROWADZA W ŁA 

SNĄ MONETĘ.
RZYM, 13. 3. (AW). „Rassegna NumisjmfaUca" 

zwykle dobrze poinformowana, dónosi, że Papież 
zamierza wprowadzić soecjalną jmjonetę dla pań
stwa papieskiego Według doniesień tego dzienni
ka bite będą monety* złote, srebrne i jmtiedźiane. 
Dwa razy na rok mają być wydawane e;misje.

ruch pociągów na lini Tarnopol — Zbaraż —  Ła- 
now Ł i Borki Wielkie — Grzymałów.

Spóźnienia pociągów w dn. 13. bm. doszły eto 
190 piitrut.

TEMPERATURA.

LW Ó W , 13. 3 .  (AW). S tacja  Meteorologiczna 
przy ODserwatorjum na lwowskiei Politechnice in
formuje, że dziś o godz. 7 rano notowano 0.0 C., 
zaś o godz. 13-tej plus 1.2. Wiatr zachodni.

POLEPSZENIE SYTUACJI W  PORCIE GDYŃ
SKIM.

GDYNIA, ,13. 3 .  (AW). W iatr zachodni odpę
dził prawie zupełnie krę lodową z Zatoki Gdyń
skiej. Port rybacki pokryty jest tylko kruiehą po
włoką lodu. Należy przypuszczać, że przy obecnym 
sianie (pogody ruch portowy stanie się wkrótce nor
malnymi.

O PRZYSTĄPIENIE ST. ZJEDN. DO HASKIEGO TRY
BUNAŁU SPRAWIEDLIWOŚCI-

GENEWA, 13. 3. (Pat.;. Rada administracyjna
Międzynarodowego Biura Pracy nie odbyia W  dniu dzi
siejszym plenarnego żebrania. Jak się dowiaduje Szw aj

carska Agencja Trde.gr., w lo n e  komitetu -prawniczego 
doszło ido porozumienia 'co do wniosmu W sprawie przy
stąpienia Stanów 2;ednoczcnyrh do haskiego Trybunału 
Spiawiedliwości Międzynarodowej.

MEKSYK, 13. 3. (Pat.). Powstańcy pod prze- I 
wodnictwem generała Escobar ewakuowali miasto j 
Saltillo, będące stolicą stanu Cohliuila i odchodząc 
ograbili miejscowe banki. Generał Olahes, który 
jak dotąd’ zdawał się sprzyjać powstańcom, przeu 
szedł na stronę rządu i przedostał się do jednego 
z głównych ośrodków powstańczych w stanie So- 
nora, gdzie zajął .miasto' Naco, w iimneniu rządu 
związkowego. Prezydent Gil oświadczył wczoraj 
wieczorem, że werbowanie ochotników do a jmjji 
związkowej zostało u.strzymane w związku ze 
stłumieniem ruchu rewolucyjnego.

MADRYT, 13. III. (PAT ). Monitor u- 
rzedowy donosi, że oddziały służby bćzpte- 
-Cjjjóńs-tWa zostały zmuszone To użycia broni 
w związku z zamieszkami m(odzieży, klórc.' 
zmieniły ,się w manifeslacje polityczne i 
akty gwałtu. Jeden z manifeistanlów, któ
rego identyczność nie została jeszcze usta
lona odniósł rany od kul. Kilku -studdnlów 
zostało kontuzjowanych. Aresztowano 26 o- 
sób. , ,Joornal“ donosi z fadrytu'1, że około

CZĘSTOCHOWA, 13. III. (AW.). W  Ran 
kowie kolo Częstochowy osiedlił się nie
dawno niejaki Józef iMatuIefwioz podający 
się za lekarza z jtljyplom-eim .amerykańskin 
Wezwany do gospodarza Blaszczyka (we 
wsi Kamieńica Polska), któremu utworzył

700 "obotiiików pozbawiono praży
przez cufnięcic zamówień rządowych

vVARSź.MVA, 13. 3. (AW). Z dnia 15. bm 
jedna z największych fabryk Norblin-Bracia Buch 
i T. Werner w Warszawie zmuszona jest w ybić-' 
wić pracę około 700 robotnicom, partiami po 2 5 0  

t osób, zatrudnionych przy wyrobie amuniCj. na 
I którą zostały .cofnięte zamówienia. Jest to fakjt 
' niepożądany dla Państwa i społeczeństwa, gdyż 

robotników tych należy uważać jako straconych 
w ich wyszkoleniu produkcji amunicji.

ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW POL
SKICH DO FRANCJI.

W ARSZAW A, i,13. 3. (A). Pracodawcy fran
cuscy 'zgłosili ostatnio zapotrzebowanie na 2 .583  
robotników polskich w górnictwie, hutnictwie i 
rolnictwie francuskiem. Robotnicy ci wyemigrować 
mogę lo F-ancji już w bieżącyjm: miesiącu.

ROZSZERZENIE PRZYMUSU UBEZPIECŻEŃ.
W ARSZAW A, 13. 3. (AW). Ogłoszone zostało 

rozporządzenie Min. Skarbu w sprawie przymusu 
ubezpieczenia od ognia ruchomości w gospodar
stwach rolnych, orzymusu ubezpieczenia żywego 
inwentarza od wypad-Kow śmierci oraz ubezpie
czenia plonów od gradobicia.

KTO W YGRAŁ?

WARSZAW A, 13. 3. (AW)). W  7-mym dniu ciąg
nienia 5-tej klasy Loterji Państwowej p-adty głów 
niejsze wygrane na następujące numery.
60.000 zł.: 100305, — 50.0011 z!.: 99127. —  15.000 zł.: 
35291, 125033, — 10.000 z ł.: 485->3, 91042, 124880. 

1160912, 174550. — 5.000 zt.: 18016, 20164, 156732.

ROZSTRZELANIE JEDNEGO Z PRZYWÓDCÓW  
POWSTANIA.

M EKSYK, 13. 3. (Pat.). Gen. Simon Aguirra, 
wzięty wczoraj do piewoli, został p-ośtawiony 'przed 
sąd wojenny i natychmiast rozstrzelany. Był on 
bratem gen. Jezusa Aguirry, naczelnego dowódcy 
wojsk powstańczych, operujących w południowo- 
wschodniej części Meksyku. Gen. Jezus Aguirra 
znaiame się jeszcze na wolności.

2 .0 0 0  stu d en tów  m a n ife s to w a ło  w cz o ra j 
przód 'gm achem  m in is te rstw a  ośw iaty , p o - 
iczem .vybil i ;f&ybiy W  [red ak cji dziieńnika 
„A. B . C .“ . P od 1 w ieczór d o szło  d o  now ylch 
zam ieszek  w  pobliżu- k a sy n a  w o jsk o w eg o  
O g a rn ię ta  p a n ik ą  p u b licz n o ść  sch ro n iła  s ię  
d o  k aw iarń  i sk lep ów , w  k tó ry c h  szyby 
zostały  ró w n  jeż w y b ite  p rzez n m n ife sta n - 
i ó\V.

isię wrzód na szyi — z braku1 narzędzi chi- 
'(rurgi-czny-ch — dokonał OplOtraćji usunięcia 
wrzodu za pomocą brzytwy. Podczas tej ope
rac ji  -chory zmairł prawdóp skutkiem prze
cięcia arteirji. „Ameryka ńskiego‘‘ lekarza a- 
rćszlowano.

Natomiast im usiano wstrzymać znowu — z po
wodu niebywałych zawiei śnieżnych — ogólny

Akcja kapitalistów przeciw 8 godz. dniu pracy
nie powiodła się.

Powstanie w Meksyku stłumione.

Groźba sfrejbu generalnego kolejarzy w Niemczech.
B E R L IN , .13. IJI. (AW.). Związki zawo- I fon., jao oznaczałoby podwyższenie wydat- 

dow'e robota. i pracowników kolei Rzeszy | kówj w wysokości 81 milj. mk. Ponieważ 
niemieckiej przedłożyły ultimatum admiiii- I zarząd kolei uie |chcte zjgódżlć się, na tę 
stracił naczelnej kolei nieni., żądając pod- f podwyżkę, możliwy jest wybiMi strejku 
wyższeJma plac ua. godżinę w wysokości 6 | generalnego j^ajCiowników kolejowych.

Krwawe manifestacje studentów w Madrycie.

Tragiczny shuteh operacji dokonanej zopomoru brzytwy.
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"W  w o d zie  i  b ło cie .
jP. kom isarz Nadolski zdaje egzamin ze sw ego niedołęstwa.

Po długotrwałych i niebywałych mrozach od 
dwóch dni ma/my odwilż, przy trzech stopniach 
cielpła w mieście. Na jezdniach, placach i dachach 
domów śnieg zczerniał, przyczepi powłoka całunu 
śnieżnego w przeciągu dwóch dni znacznie opadła. 
Po ulicach potworzyły się ;kaluże, tak, że trudno 
przejść z jednego chodnika na drugi.

Kupcy, którzy z powodu ciężkiej zimy mieli 
bardzo słabe obroty, skarżą się na dalszy zastój, 
przypisując to zło nieporządkom w (mieście. Lu
dziom (nie chce się w taki czas wprost wychodzić 
z domów -  jtnówi pewien kupiec —  tak, źe 
prócz sklepów spożywczych nikt nic nie targuje.

Pan Komisarz Nadolski wychodzi z założenia 
że deszcz i słońce prędzej czy później usuną śnieg 
i osuszą bruk lwowski, pocóż więc w ydawaj 
grube sumy na sprzątnięcie i wywiezienie śniegu?

Gospodarka taka może się wydać kierowniko
wi odbudowy Knjmcy, a obecnie kierownikowi 
zarządu naszego miasta bardzo nawet celowa, ale 
nie wszyscy podzielają jego zdanie.

Lwów to nie żadna Pipidówka czy inny Ku
lików - miasto ćwierdmjljonowe ma dość środ
ków na to, aby zostało dop-owadzone do takich 
przynajmniej porządków, by ludzie chodząc po je
go ju k a c h  nie łamali rąk i nóg. Nie wjefmjy co 
nam Wskutek z/miany pogody najbliższe dtr przy
niosą, czy woda zaleje sutereny, czy też oszczędzi 
najnieszczęśliwszych i najbiedniejszych -  - to jedno 
wszakże już zasługuje na publiczne napiętnowanie 
że takiego niepo-ządku w dziedzinie porządków 
w mieście nawet za rządów Kołtunstwa nie było.

Ministe' Skladkowski w początkach swego u- 
rzędowania dfawał się dobrze we znaki różnym ca
dykom prowincjonalnym, zmuszając ich do wpro
wadzenia jakich takich porządków w gminach, na 
których czele stali. Gdyby p. min. SkładkowsKi te
raz, właśnie teraz zajrzał do Lwowa, możeby się 
bardzo zdziwił, że ćwierć miljonowe irjjrasto zeszło 
tak (pod względem wyglądu!) na psy... i możeby 
z tego wyciągnął konsekwencję.

Lwów czuje na własnej skórze dobrodziejstwo 
rządów komisarskich. Pan Kąmłsarz robi co może, 
ażeby uzyskać u góry opinję stuprocentowego sa- 
natora. Być może, że taki patent uzyska, ale nie

Dnia 22. września ub. roku trzech pos^erunKowych 
W i. Szostećki, Andryjszyn i Doroźynski, oraz wywia
dowca Novi wyorali się do mieszkania Jana Zadoroż- 
uego w realności przy ul. Zborowskich 1. 1, aby o- 
debrać mu licencje na kierowanie samochodem. Za- 
dorożny wraz ze swą żoną przyjął przybyłych wielce 
niegościnnie, obrzuci! ich stekiem obelg i grozii prze
piciem szydłem W  czasie tej awantury powstało na 
ulicy zbiegowisko.

Paulina Lubińska, Wdowa, zam. przy u| Ko
chanowskiego 1. 45, zaznajomiła się z Janem W asiutyń- 
skim, który złożył przyrzeczenie, że ją pośluL.. Po 
dłuższej znajomości Lubińska dowiedziała się, że W a - 
siutyński jest żonaty, lej^z z żoną nie żyje. W obec tego 
zerw ała z nim znajomość. Ten jednak nie chciał 
zlikwidować tej przyjaźni i prześladował Lubińską

Jak się przedstawia
Hnat Kir, zam. w  Mikłaszowle, 'żyWif nienawiść 

do swego krewniaka Seńka Szpysoły, zarzucając mu, 
łż wybudował dom na gruncie jego żony. Chcąc po
zbyć się intruza, Kit zwerbował swego brata [wena i 
Frdka Morawskiego, poczem trójka ta dnia 31. grud
nia ub. r. udała się do zagrody Szpysaty i poczęła 
demolować dom sporny. Zerwano część dactiu, roz
walono ściany, broniącego zaś dachu nad głow ą Szpy- 
•sałę poranił nożem Iwan Kit, który najwięcej szalał 
przy tern dziele zniszjezenia. Ostatecznie nadbięgli są -

olrzgma (miiana dobrego gospodarza miasta.
Obywatele Lwowa czują dotkliwie, że los ich 

oddany został w ręce niedołężne i' nie umiejące 
podołać wielkim zadaniojm.

Przy sposobności apel do starosty grodzkiego. 
P. starosta wezwał właścicieli domów, by zarzą
dzili (usunięcie śniegu i sopli lodu z dachów i bal
konów. Ale na podwórzach leżą kilkumetrowej 
wysokości zwały śniegu i zagrażają zalaniem su
teren i mieszkań parterowych. Czy nie należałoby 
zmusić kajmiencznjków, aby kazali wywieźć ten 
śnieg za miasto?

Dzięki polityce rząjchi, który w ostat
nich czasach wydał „specjalne pozwolenie11 
na wywóz zboża, podstawowy len ar tyki A 
żywności pddlrożał znacznie. W konsekwen
c ji  młynarze podnieśli cenę mąki a teraz 
piókurze — zroszlą całkiem logicznie do
magają się zezwolenia na podwyżkę oen 
■clilicha i białego pieczywa.

1 lak w ostatnich dniach ustaiono o- 
kolo 12 zl za 100 kg. żyta, mąka zaś W 
młynie kosztuje około 60 zł za 100 kg. Mły
narze bojąc się kary, gdyż laryfa o j>feWa 
na '52 zł za 100 kg. wstrzymali sprzedaż 
mąki hurtownikom i piekarzom Wobec le
go piekarze wnieśli do Magistratu im mo

ll oma n My cyk, uczestnik napadu na li
stonosza Franciszka Kochanowskiego, sia
nie w piątek 1f> bm przed sądem doraź
nym, a  n ie  dziś av czwarlek jak  mylnie 
podały inne dzienniki.

Zrazu ,nie zamierzano \, Lym wypadku 
stosować sądu doraźjnego, gdyż Mylcyk nic

Pomimo skrzętnych poszukiwań po wszystkich za- 
KamarKach licenci jednak nie znaleziono.

Za do rożny ./traz z żoną stanął wczoraj przed wy
rokującym sędzią tr. Lyc/kowskim jako oskarżeni o 
gwałt publiczmy. Po przeprowadzonej /rozprawie Z a- 
dorożny został skazany na 6 tygodni, żona zaś jego 
na 10 dni aresztu przyczem Zadorożnemu kara została 
zawieszona.

I sWemi zalecankami. W  dzień Nowełgo Roku w czasie 
wynikłej sprzeczki natręt pobił wdowę i jej córki, 
przyczem zranił nożem Lubińska.

W czoraj stanąi Wasiulyński przed wyrokują
cym sędzią |r. Szulisławskim i został skazany na 
1 miesiąc więzienia.

delożowanie na wsi.
siedzi przepędzili napastników, osWobodzając napad
niętego. '

W czoraj trójka ta odpowiadała przed sędzią r 
Łyiczkowskim. Po przeprowadzonej rozprawie pierw- 
szjyL 7. [n.ch został skazany na 2, drugi na 3, a ostatni 
na półtora miesiąca ciężkiego więzienia. Iwan Kit bę
dzie musiał odcierpieć karę, zaś dwom współoskar
żony m wykonanie Wyroku zostało zawieszone na prze
ciąg 5 lat.

; Ofiary nieporządków w  mieście.
I Z dachu kamienicy stojącej n« rogu ul. Hetmań

skiej la Kilińskiego spadt wczoraj popołudniu na głowę 
przechodzącej jakiejś kobiety duży sopel lodu. Do
znała ona .ciężkiego ;■ ranienia na. głowie, oraz wstrząsu 
mózgu. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło ją w 
stanie nieprzytomnym do szpitala.

W  Pogotowiu raturiiiowem zgłosiło się wczoraj 
wiele oiiar ślizgawicy i niedbalstwa czynników, od 
których zależy czystość w mieście. Jeden z prze
chodniów pośliznąwszy się dozzial złamania nogi, trzy 
inne osoby doznały złamania rąk, kilka zaś innych 
doznało lic/nych kontuzji.

Kto będzie odpowiedzialny za kalectwo czy cier
pienia tych ludzi?

r ja l, domagając się podwyżki cen chicha 
z 51 na 50 igbo.szy za bocimnek o wadze 
1 kg. W tej sprawie eLzis popołudniu od
będzie się posiedzenie Komisji cennik owej. 
Piekarze, oiezekująy zwyżki cen wstrzymali 
si(>4\yc/>oraj z wypiekiem chicha. Wskutek 
tego. w ićiąlem mieście nie było można wczo
raj otrzymać ehleba, z wyjątkiem bulek 
Dziś prawdopodobnie będzie tak samo.

Obetona walka piekarzy o podwyżkę cen 
•ehleba jesi przygrywką do wzrósł u idrożyziny 
innych artykułów żywniości na przednówku. 
•Icsl to zai>o\viefdź klęski szerokich mas lud
ności, nękanej, bezrobociem, drożyzną i 
klęską surowej zimy.

ma skończonych 20 lat zyria. Pi okuiralorja 
zaznajomiwszy się jednak z wynikiem śledz- 
Iwa postanowiła postawić Mycy lut przed1 sąd 
doraźny, gdyż usilowany jrabunek dokonany 
bjd z bronią w ręku, przyczem ciężko po
raniono Kochanowskiego. W irazie zasądza
jącego wyroku "Mycykowi grozi kara od 5— 
20 lal ciężkiego więzienia.

Rozprawa potrwa dwa dni i odbędzie 
się w dużej sali sądu przy ul. Batorego 
Oskarżehie wnosi prokurator p. A. Giirtler.

Nieletni rabusie przed 
sądem.

Aron Kiken, zam. w Bełzie, wybrał się do Ostro- 
buża w  celach haridlou ycii Przechodząc przez las został 
napadnięty przez dwóch osobników, którzy zrabowali 
mu 50 groszy. Wieczorem gdy wracał do domu na
padło na niego 7-miu napastników, którzy pobili go 
i zranili w rękę, przyczem zrabowali 60 zl.

W krótce potem poszkodowany poznał i przytrzy
ma Ina jaimarku w Bełzie jednego z napastników. Byt 
to 18-letni Michał Seniowski. W  śledztwie podał on 
nazwiska swych kolegów, których następnie areszto
wano. t

W czoraj szajka ta stanęła przed sądem przysięg
łych. W szyscy oskarżeni przyznali się ze skruchą do 
winy i płacząc przyrzekli poprawę. Przysięgli, ze 
względu na młody wiek oskarżonych, zaprzeczyli po
stawione pytanie. Na tej pudstawie trybunat uwolnit 
ich od Winy i kary.

1 Rozprawie przewód. r  Antoniewicz, pśkarżał prok. 
Ogonowski, bronił dr. Starosolski.

W ynik tej rozprawy świadczy najlepiej, jakiem 
nieszczęściem dla ciemny cli przestępców są sądy do
raźne, uniemożliwiające im już drogę poprawy. Przed 
kilku laty za podobny czyn jak wyżej opisany stanęli 
przed sądem doraźnym we Lwowie dwaj młodzi pa
robcy. Dzięki wielkoduszności trybunału, w skład1 któ
rego wchodził taikże /many niedawno sędzia o wiel- 
kiem sercu, Gottingeir, sprawa została przekazana są 
dowi przysięgłych. Sąd przysięgłych obu młody,c!i 
orzestępców skazał na kilkumiesięczne więzienie, tak 
źe po odbyciu kary mogli powińcić do normalnego 
życia. '

Z sali sądowej
Niegościnne przyjęcie posterunkowych.

Wódka lub życie.
Antoni Orda, zam. w Sokoinikadi, przed1 ro - i łębiewicza, poczem zranił go Dagnelem w  plecy 

kiem zetknął się na gościńcu z Janem Gołębiewiczam ! Amator popijania stanąi wczoraj przed wyro-
f zażądał od niego „refundowania" wódki. Otrzy- j kującym sędzią r. Szulislawskim i został skazany na 
mawszj- odmowną odpowiedź O d a  pobił laską Go- i 4 miesiąca więzienia.

Awanturnik w roli kandydata na bigamistę.

— o—

L w ó w  b  ez c lile b a .

Sprawca napadu na listonosza sianie przed sądem doraźnym.
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<Lt h y g ie n ę  p ra c y .
Są  cyfry, z których wieje zgroza i smutek, 

które wdzierają się do wrażliwych sumień, bo
lesnym, szaupiącytnr krzyżem. Tych ostatnich nie
stety, moc znajdujemy w sprawozdaniach inspekcji 
■pracy.

Dowiadujemy się, ze na ogólną liczbę. 11980 
wizytacj. fabryk w 1925 stwierdzono 44911 wy
kroczę" przeciwko obowiązującym ustawojin so
cjalnym. Największa liczba, bo 23.851 to wykracze- 
nia przeiciw ustawie o urządzeniach ochronnych' 
i hygieniczno- sanitarnych.

Piękne Słowa Konstytucji, stwierdzające, że 
'praca jako jedyne bogactwo narodu będzie przez 
państwo otoczona specjalną opieką i oehponą, wo
bec nieprzestrzegania przez pracodawców obowią
zujących ustaw, stają się bolesną ironją.

Swawola i / lekceważenie zdrowia luuzkiegu 
przez fabrykantów i obszarników jest Wymownymi 
dokumente|m i stwieidzającyin zbrodniczy system 
produkcji i niekulturalny stan urządzeń techni
cznych. Do niedawna w fabryce sztucznego je
dwabiu w Tomaszowie robotnicy, zatruwani by 1 
dwusiarczkiem węgla. Dopiero w ostatnich m iesią-

Zgon pioniera spółdzielczości 
międzynarodowej.

Zmarły niedawno Sir Williajm Mexwell pocho
dził z lijiu  i już w dzisiatym roku życia zmu
szony foyi pracować na własne utrzymanie. W  wie
czorowej szkole rysunku nauczył się rysować i 
malować, aby później zostać lakiernikiejmj powo
zów. 1 '

Wcześnie zainteresowuje się rucnem robotni
czym, a w 1874 r. rozpoczyna pracę wspołdzielczą 
na terenie spółdzielni w St. Cuthbert. Stopniowo 
zajmuje coraz odpowiedzialniejsze stanowisko w 
ruichu Spółdzielczym, d!ając się poznać jako świe
tny organizator i ideowy propagandysta.

W  1880 r. zostaje wybrany na przewodni
czącego Szkockiej Hurtowni Spółdzielczej, które 
to stanowisko zajmu-je bez przerwy do 1908 r. 
Jest to okres wspaniałego rozwoju dla Hurtowfni 
Szkockiej, która powiększa swój obrót z 800000 
funtów szterlftigów do 7,500.000 f. szt. W  tym 
samyim, czasiie Hurtownia zaczyna organizować 
własną (produkcję, otwierając coraz to nowe fa-. 
bryki, i stwarzając słynne centrum swego prze
mysłu w Shieidhall.

Wszystkie te zdobycze, spółdzielczość szkoc
ka zawdzięcza inicjatywie i zdolnościom organiza
cyjnym M axtella.

W 1902 r. Ma.well zostaje wybrany do E- 
gzekutywy Międz. Związku Spółdzielczego a w 
pięć lat potem obejjmjuje stanowisko przewodni
czącego tegoż Związku. Z całym zapalefm od-i 
daje się pracy nad rozwojem |m(iędzy(narodowych 
stosunków spółdzielczych, a w 1907 r. na Mjęd'z. 
Kongresie w Cremonie porusza sprawę Międz.. 
Hurtowni Spółdzielczej. Dopiero w 1921 r. z lo- 
wodu nadwątlonego zdrowia zrzeka się swego 
stanowiska. W  liście do odbywającego się wów-j 
czas Kongresu w Bazylei wyraził Maxvell swą, 
wiarę w przyszłość międzynarodowej sobldziei- 
czosci a to w słowach następujących:

Wielu jest z pośród1 nas, którzy pokładają 
duże nadzieje w d/iele Ligi Narodów. W ierzą, 
że nie spotka ich zawód Ale jest inna Liga, która 
podług mnie posiada, jeszcze większe znaczenie i 
jeżeli zostanie dobrze pokierowana, będzie mogła 
stac się dostatecznie silną, aby przeszKodzić kon
fliktom jmjięazynaroduwyrn. Mam na myśli Ligę 
Ludów, Iktórej wy jesteście reprezentantami, ż a 
dna klasa, żadne wierzenie, żaden sztandar nie 
mogą pozostawać Doza polejmj naszej działalnoś
ci. Wszyscy powinni przynajmniej odezwać się 
na nasz apel.“

Ostatnie lata z powodu podeszłego wieku 
Maxvel’ opędził, nie biorąc iczyinnego udziału wj 
ruchu spółdzielczym, otoczony czcią kooperatyw 
lów, nieuylko swego kraju, ale i całego świata. 
Wskutek jego śpiterta spółdzielczość straciła wiel
kiego przewodnika, którego imię było związane z 
kardynalneim zad'ania|mi ruchu, z rozwojem wła
snej p-oddkcii i sprawą miedżynarodbwego po 
koju.

oach na Skutek wzmocnionego nadzoru ze stro
ny inspekcji,"zaczęto tam stosować środki ochron
ne przeciw zbrodniczemu lekceważeniu zdrowia 
robotników.

Według danych Kasy chorych w Tomaszo
wie w ciągu 3 lat zatruciu dwusiarczkiem wę
gla (uległo tam 63 robotników, z czego 23 zostało 
nieuleczalnie chorymi piny słowo.

Nie lepiej ma się .rzecz po wsiach, 'wśród 
robotników rolnyjch, dc których rzadziej dociera 
inspekcja prJSjyt Ileż to wypadków kalectwa mia
ło miejsce podczas rozrzucania nawozów sztu-j 
cznych? Ileż to wypadków zmarnowania zdrowia 
zaszło skutkiem kurzu wdzierającego się do 
dróg pudeicnowych i płóc podczas młócenia zboża 
Zły fsystem w produkcji przybiera takie rozmiary, 
że rady z nim sobie dać nie jmjoże dobroczynny 
wpły w słońca i świeżego powietrza, f  ' ,

W  (obliczu takiej rzeczywistości rodżą się pro
testy, podnosi głowę bunt, pełza nienawiść. Poh 
Krzywdzeni chwytają się ostatecznego środka ja 
kim jeśt strejk. 1 oto znów stają najmi przed oczy1 
cyfry ipełne grozy i smutku. 34 proc. wszystkich 
strejków w całem państwie — to walka robotni
ków o przestrzeganie ustaw ochronnych. Z te
go 16 strejków — to walka o minijmum kultural
nych warunków bytu, o urządzenie łaźni, o wa
ru mci mieszkaniowe i t. p.

Przemysł i rolnictwo aają tak wielkie zyski, 
że z niewielkim uszczerbkiejm, można dostatecznie 
zabezpieczyć zdrowie robotników. To d!a się o- 
siHgną<_ przez minijmlalne wysjlki i najdrobniej
sze wydatki. Wentylacja, umywalnia, maska o- 
dironna, t. p. ratuje zdrowie tysięcy robotni
ków.

Ale niema dobrej woli poa Łyjm, względem ze 
strony pracodawców. To też mosi istnieć nanaz, 
który do tego zmusi ludzi o kajmienrujicb sumie
niach. Bo praca nie. może być źródle!rń hańby, 
poniżenia i krzywdy ludzkiej, bo nie może być 
trucizną 'życia, ale najbardziej radosnym aktomi 
twórczym, ale bezcenną wartością, Która prze
nosi duszę w jasne sfery, coraz doskonalszych 
(przeobrażeń

Miejski Zakład badania środków żywności wy
konał w lutym b r. 722 analiz, z czego oddano 
sądowi do ukarania 107 spraw.

Z .powodu niebywałego mrozu kontrola była 
bardzo utrudniona. Mleko badano w 385 wypad
kach z (czego 63 prób oddano do Sądu jako mle
ko zbierane ( d o z  aodatku wody). Opinja przedsta
wiająca w czarnem świetle stan [mjleka we Lwowie 
jest nieuzasadniona. Gorzej było ze śmietaną, gdzie 
na 27 iprób — 19 oddano do sądu, gdyż śmie
tana ta zawierała mniej tłuszczu, niż pełne 'rhleko.

Masło (poddano próbom w 58 wypadkach, z 
czego dwie próby były sfałszowane z margaryną. 
Margaryna .znajduje się obecnie w handlu w prze- 
pisowem iopakowaniu t. j. w papierze pergamino
wym z czerwonymi pasem i wyraźnym napisem! 
„margaryna". Wyroby margarynowe są obecnie 
bardzo tibbre a często trudne do odróżnienia od 
masła. Dopiero dokładne badanie potrafi odróż
nić ją  od masła. Kobieta, która dostarczyła (mar
garyny zamiast imląsła nie pojawiła się już na 
targu.

Obecnie przystąpiono do silniejszego kontro
lowania masarń ze względu na zbliżające się świę
ta. Na 46 prób — w trzech wypadkach znaleziono 
duży dodatek mąki kartoflanej.

Badano również saletrę i sól — używane no 
| marynowania wędlin, gayż w1 jednym; wypadku 
j znaleziono zamiast saletry ałun. Z tłuszczów, ole- 

iówr i smalcu żadnego wypadku nie zakwestjono- 
wano. Kawa, herbata i kakao były bez zarzutu. 
W  fciynamonie znaleziono jeszcze domieszkę łupi ka
kaowych. Pidprzu zaś w trzech wypadkach nal 
14 badanych znalezione bułkę tarta i wyaę. 
Marmelady zawierały w trzech wypadkach na 32 
badanych dodatek syropu Kartoflanego. Na 13 ba
dań win, w czterech wypadkach uznano wino, 
za sfałszowane, lub fałszywie nazwane Zamiast

Na temat cenzury.
Czy w 1929 r. jeszcze wogoie mogą istnieć 

wątpliwości, ico do praktycznego efektu cenzury?
W ydaje się, że smutne doświadczenia w spra

wie Sokratesa, przerażające .afery" Hassa i Ga
lileusza, a wreszcie cały wiek oświecenia — że 
wszystko to powinno było wyczerpująco oświe
tlić tę pozostałość minionych epok.

Wybitni kuężowie stanu i władcy wypowiadali 
się zawsze przeciwko kneblowaniu opinji puolj 
cznej.

Fryderyk Wielki, krótko i węzłowato wypo
wiedział się przeciwko cenzurze, polecając," aby 
pamflety, skierowane przeciwko jego osobie, były 
„wieszane trochę niżej". ■;

Napoleon kazał rozstrzelać jednego z wydaw
ców. Ale w Fontainebleu zaw ołał: „Gdyby mi 
przed trzema łaty< powiedziano chociaż setną 
część ty cii prawd, tron mój trwałby db dnia dzi
siejszego. Bowiem rządy, które tłujntjią swobodę 
wypowiadania się, ponieważ ciąży im Drawaa, są, 
jak te dzieci, które zamykają oczy, aby ich nikt 
nie widział".

„Trzeba pozwolić wszystko mówić", twierdził 
Thiers. „Kłamstwa nie należy się nigdy obawiać, 
choćby dotarło ono do jak najszerszych sfer; tępi 
się ono o swoją własną gwałtowność'1

Za jedno tylko należy być cenzurze — użyj
my tępo słowa w ironiiczndmj ziiaczeiniu — wdzię
cznym. Jest ona zarówno w polityce, jakf i w lite
raturze, znakomityjm, szefem reklamy bojowmków 
prawdy i nowych prądów. Upton Sinclair, Haupt, 
mann, Wedekind', Dostojewski, „Sijmplicissimus" ; 
„Wolne isłowo" Belmonta — wszystko to są świe
tne przykłady pożytecznej roli cenzury w dzię-J 
dżinie popularyzowania wolnej myśli w szerokich 
sferach społeczeństwa. .

Jeszcze raz sprawdza się mądrość, zawarta 
w słynnym dwuwierszu Goethego, który brzmi 
w wolnem tłujmaczeniu: „Przekleństwem złego 
czynu jest, że chcąc złe wyrządzić, czyni dobrze",

—o—

win owocowych spotyka się obecnie często wina 
zbożowe zwłaszcza żytnie. W ma 'francuskie' są 
przeważnie 'nadmiernie siarkowane. Woda wodo
ciągowa badana eodz.ennie uje ulegała żadnym 
wahaniom.

Kogo kochają żydzi?
Warszawski - żargonowy „Unser E\pre*s“, , 

przeprowadził wśród swoich czytelników cieka
wą ankietę na te-mat „kogo żydzi w Polsce naj
bardziej kochają z pośród1 wybitnych żydów", 
przypzem chodziło o podanie 10 nazwisk.

W  .ankiecie tej złożono ogółem 8.364 odpo
wiedzi. Największą ilość głosów otrzymali ko
lejno : .

1) Izaak Grynbaum, poseł. Padło na niego 
6.835 głosów. 2J Szalom Aasz, powieściopisarz, 
gł. 4 .670. 3) Hill Caitlin, dziennikarz i publicysta,
gł 4.025, 4) ^Gerer Rebe' czyli rabin cudotwór
ca z Góiy Kalwarji, gł. 3.865 5) Henryk Erlich, 
przywódca „Bundu", członek radę miejskiej, gł. 
3.610, 6) Adwokat dr. Lanoau, obrońca Steigera 
gł. 3 .220, 7) Prof. dr. M. Schorr, naczelny ra
bin warszawski, gł. 3.140, 8) Poseł H. Farbsztein; 
prezes kahału gminy żydowskiej w Warszawie, 
gł. 2.095. 9) Sirota b. kantor synagogi na Tło-
mąckiejmi, gł. 1.950, 10) dr. Bychowski, ławnik
magistratu, gł. 1.795.

i 130.000 POLAKÓW PRZYBYW A Z AMERYKI DO 
POLSKI

KRAKÓW, 12. 3. (AW). Według informacyj udzie
lonych przedstawicielom prasy przez przybyłego d j  
'Polsiki z Chicago naczelnego redaktora „Dziennika 
Zjednoczenia" i „Narodu Polskiego" p. Stefanow i
cza w tym roku przybywa do Polski około 30.000  
Polaków z Ameryki.

i ■> i

Jakie środki żywności fałszuje się.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecia.

W ezwany składam na fundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zl. 10'—/ i 'wzywam to w .: Janczurę Lud
wika; Dudę Franciszka i Muiićkiego Antoniego wszyscy 

.z  Borysławia „Gazolina" do złożenia odpowiednich 
kwot i wezwania dalszych.

Tadeusz Ginda.

vVezwany Okładam na fundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zł. 5‘— i wzywam tow .: Suwafe Józefa, 
Marszała Jó/e)fa i Ma'h|na Józela wtszgscy'w Schodnicy 
do złożenia odpowiednich kwot.

Jan Konieczny.

Wzywam do zaprenumerowania „Dzienni..a Lu
dow ego" i wezwania po trzech nowych członków, 
następujących towarzyszy: Tadeusza Tymczaka, Tym - 
czynśkiego z '.JBalgateli", Mikurę, Ifugiela Jana. Grin- 
taum a Marka, Peffera Oskara, Teitla Rudolfa z f-my 
„Casino de Paris", ILarapę, Bursztyna. Krontera. S il- 
be,ra, z f-my „Hygiena" Berbera, Schafskopfa z f-my 
Fliesera. 1 Kuizweil.

Wezwany zaprenumerowałem „Dziennik Ludowy" 
i wzywam do zaprenumerowania oraz do złożenia na 
tundusz prasowy „Dziennika Ludowego" kwoty zł. 5‘— 
kierownika artysl. „Bagateli" p. Janusza Drace.

Ludwik Schaff te.

J\ [o w in t j  z  d n ia .
Lwów, dnia 14 marca 1929 r.

DR. W ACŁAW OW I SIERPIŃSKIEM U profesorowi 
Uniwersytetu warszawskiego nadał Uniwersytet Jana 
Kazimierza We Lwowie stopień doktora filozofji honoris 
causa na wydziale matematyczno-przyrodniczym za 
zasługi naukowe. Uroczystość odbędzie się dzisiaj, 
14. bm. o  godz. 12-tej w auli Uniwersytetu.

- - - - - - - - - - - - - - - - -  "HI

d w ó h  r o b o t n i k ó w  o f ia r a m i  w y p a d k ó w
KOLEJOW YCH. W czoraj wieczór zdarzył się ponow
nie nieszczęśliwy wypadek na dworcu Łyczakow
skim. 50-letni robotnik Józef Myszołowski, przechodząc 
torem, został -potrącony przez przejeżdżającą lokomo
tywę, przyczem doznał ciężki,cli obrażeń, oraz złamania 
kręgosłupa W  stanie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitala.

On eg daj przedpołudniem na przestrzeni kolejowęj 
Bisnowice—Sambor sezonowy robotnik kolejowy Ilołyk 
Teodor z Bislkowic usiłował strącić łopatą węgiel z 
przejeżdżającego pociągu towarowego Skutkiem za
czepienia się łopaty o wóz kolejowy został Ilołyk 
porwany i rzucony pod następny wóz. Nieszczęsny 
przecięty w pói przez koła pociągu zginął na miejscu.

OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Józef W ali
góra, jadąc auteim nr. 90330 przez ul Kopernika, 
potracił przechodzącego jezamą Oedalego Rurka, 
który 'upadłszy na bruk doznał licznych kontuzji. 
Ofierze harców samochodowych udzieliło potnocy 
Pogotowie ratunkowe.

6 4  DuNIESIElil wygotowała wczoraj policja. 
M jjgdjy innymi oskarżono 2 2  kaimienfczników o 
nieoczMSzczanie chodników, zaś 3 osoby za drę
czenie jzwierząt.

CO .MÓWIĄ PROTOKOŁY POLICYJNE? Leon 
Frank został aresztowany za uchylanie się od do
zoru1 policyjnego i nieprawne posiadanie broni.

Kazimierz Kajoman został przytrzymany za o- 
pilstwo i awanturę.

Za włópzęogstwo usadzono w areszcie Janinę 
Sutycką i Ferdynanda Gamsa.

Z N oW  TOM BAKOW E O SZU STW O . Władysław 
Długosz, zam. W Berkowie, pow. kamioneckiCgo, do
niósł policji, że w ul. Gródeckiej natknął się na d-wóch 
oszustów, którzy tw' podstępny sposób sprzedali mu 
tombakową obrączkę jako złota, wyłudzając 2 do
lary. Poszkodowany agnoskował spryciarzy z foto
grafii policyjnej.

ARESZTOW ANIA I KRADZIEŻE. Dotkliwą Szko
dę poniósł Karol Majer, rupieć, zam. przy pl. Kra
kowskim 1. 9. Niewykryci bowiem sprawcy dokonali 
włamania do jego siklepu, skąd skradli większą ilość 
tow arów , Pgóllnej wartość 20.000

Policja unieszkodliwiła wczoraj pewną ilość rze
zimieszków1, osadzając ich w areszcie. Jednego z nich 
Jalkóba Lattnera aresztowano za kradzież żelaznych 
przedmiotów na szkodę pewnego kupca przy ul. Sło
neczne , — Markus W iser został aresztowany za syste

matyczną kradzież w budkach na pi, Solskich, między j 
innymi, ostatnio na szkodę Sabiny Fucns.

JadWigę Pępek, Anastazję IżowSką i Mieczysława 
Jabłońskiego oddano do aresztu pod zarzutem doko
nania kradzieży na szkodę reżysera teatru p. Okornic- 
kiego.

Dudę Mieczysława oddane do aresztów za kra
dzież kieszonkową na szkodę Klary Drei'inęerowej — 
Kolega jego Karol Kiselstein został aresztowany za 
opróżnienie wieszeui z fcjjotówki na szkodę N. Kożuszka.

Stefanję Kapuścińską aresztowano za kradzież 
futra na szkodę Leona Grosmana, zam. przy ul. So- 
bińskieg-o 1. 6. 1

Kronika z wojewodzin lubelskiego.
ŚMIERĆ W  STUDNI. W kolonji Choinki, pow. 

Lubuskiego, zamieszkały tamże przy rodzicach 10- 
letni Michał Tabor, umysłowo chory, popełnił sa
mobójstwo przez wskoczenie do studni głębokości 
około 3 mtr. Wyimjieniony poniósł śmierć na 
miejscu.

DEFRAUDACJA. Zarząd 0'kr. Stow. Spoż. 
w Zamościu doniósł, że kierownik sklepów tegoż 
Stowarzyszenia, Włodzimierz Oleszkjewicz zd'e- 
f-audował kwotę 6.143 zł. Zbadany na tę oko
liczność Oleszkiewicz p-zyznał sję do przywłasz
czenia jedyinie około 3 .000 zł. Winnego a-eszto- 
wano

PORACHUNKI WIEJSKIE. We wsi Piot-ków, 
pow. Lubelskiego, niejaki Piotr Slachyta, lat 21, 
na tle porachunków osobistych za pomocą zadania 
kilku ciężkich ran nożem dokonał zabójstwa Jo-1 
zefa Pawelca, lat 22.

PODPALIŁ WŁASNY MŁYN? W  Zamościu, 
w nieczynnym od kilku (młesjęcy młynie, własności 
Szulijna Tyzberga, wybuchł pożar. Wskutek po
żaru spłonął doszczętnie- wspomniany mjhjn wraz 
z urządzeniem wewnętrznejm,. Ogólne straty wy
noszą według obliczeń poszkodowanego około 100 
tys zł. Zachodzi jednak przypuszczenie, że miyn 
został podpalony przez samego właściciela.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek o 7‘30 „Borys Godunow", opera.
Piątek o 7‘30 „Dwaj panowie B." premiera.
Sobota o 3‘30 „Powrót Taty"
Sobota o 7‘30 „Dwaj panowie B .".

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Czwartek o 7‘50 „Noe przedślubna".
Piątek o 7'30 „Noc przedślubna".
Sobota o 7‘30 „Noc przedślubna".

—O—
„DW AJ PANOWIE B -B ", zabawna komedja 

Marjana liem ara, wchodzi w piątek, 15. bm. na reper
tuar Teatru W ielkiego. Doskonała ta komedja roi śię 
od arcyzabawnych powiKłań, sytuacji i figur. A bra
wurowym iście jest akt drugi, w którym autor wpro
wadza scenę na sp M ę.z  bystro podpatrzonemu i saty
rycznie uwypuklonemi momentami z życia zakuliso
wego. Kotnedję fjem ara przygotował na scenę re 
żyser p W ł. Ryszkowski.

„NOC PRZEDŚLUBNA", grana będzie w dalszym 
ciągu, dziś, jutro i Iprzez dni następne W esoła ta 
farsa polska, utrzyma się niewątpliwie dłuższy czas 
na repertuarze.

MIŁOŚĆ W  PUSZCZY. Pod tym tytułem wygłosi 
odczyt w czwartek 14. Pm. o godz. 8-ej wieczorem 
w  Kasynie i Kole Literacko-Artystycznem Stanisław 
Dzikowski, literat warszawski.

„M iłość puszczy" to wiosna poleska, to ta chwila 
osobliwa, kiedy przyroda rc zwiera przed człowiekiem 
swe łono dyszące namiętnością, pełne dzikiego i su
rowego pięknia. I ;

Z TO W . PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH W E 
LW O W IE (gmach Muzeum Przemysłowego, wejście od 
ul. Dzieduszyckich 1. 1). W  najbliższą niedzielę t. j. 
17. bm. o godz- 11 -le j przedpołudniem odbędzie się 
otwarcie wystawy związku „Dziesięciu plastyków". 
W ystawa zapowiada się niezwykle interesująco.

Zakupione podczas ostatniej wysta-wy obrazy 
można odebrać w sekretariacie. — W ystawa otwartą 
będzie codziennie od godz. 10—15 popoł.

—O—

Co na to S. S. Dominikanki ?
Przy ulicy Kuchanowskiegol. 70 właścicielem 'ea! 

ności jest Konwent S . S . Dominikaiek, a dozorcą jest 
Fedyszyn Mikołaj posiadający żonę i troje dzieci 
I oto ten konwent „dobroczynnych" S-. S . Dominikanek 
wniósł do Sądu o rumację dla dozorcy i uzyskaf 
przeprowadzenie jej dnia 20. marca b. r.

Dozorca wraz z żoną, którzy wykonywali cięż
kie swe obowiązki, po tyluletniej pracy, mu^/ą zna- 
Ieść się na bruKu. Już teraz jednak S. S. Dominikanki 
zamykają b amę i klozety, p-rzcz co narażają dozorcę i 
jego rodzinę na przykrości.

Zwracamy się do -władz, by chciały zająć się tą 
sprawą i niedopuśc-iły do wyrzucania na bruk ro
dziny ewentualnie zaś by umieściły ją w1 barakach 
miejskich.

Folmes Józef, p, zew. Z w. ,,Praca".

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE O. K. R. wspólnie z Klubem 

Radnych P. P. S. odbędzie się w czwartek o godz. 
l-mej wieczór w lókatu przy ul Sykstuskiej I. 21.

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich ko
nieczna.

ZGROMADZENIE P. P. S. DZIELNICY III. „Żół
kiew skie" odbędzie się we czwartek, 14. b. m- c 
godz. 6-te j wieczór w lokalu przrg ulicy Żółkiewskiej 
1. 42 b). — Uprasza się o jaknajłiczniejsze przybycie.

ZGROMADZENIE P. P. S. DZIELNICY „Gró
deckie" odbędzie się w piątek, 15. bm. o godz. 7-mej 
wieczór, W lokalu Z. Z. K. ul. Gródecka 69. — 
Uprasza się o jaknajłiczniejsze przybycie.

Komunikaty.
LW O W SK IE TO W A RZYSTW O  LEKARSKIE. Po

siedzenie naukowe odbędzie się dn 15. marga o godz- 
6-tej wieczorem w sali Poliklinik., uł. Lindego 5 z 
następującym porządkiem dziennym: t >  D t . K. Czy
żewski 2 przypadki chronicznego zapalenia wyrostka 
robaczkowego (pokaz); 2) Dr. H. M ierzecki: Grzybica 
guzowata (pokaz); 3) Dr. U * M ierzecki: Uszkodzenie 
Skóry po Roentgenie (poka2 N; 4) Doc. U Hilaro- 
w icz: Przypadek martwicy trzustkowej (pokaz 5) Dr 
J. Leuczow ski: Poród i połóg u chorych kilowych 
(wykład).

POLSKIE TO W A RZYSTW O  FILOLOGICZNE (Kolo 
Lwowskie). Posiedzenie naukowe odbędzie się w so
botę, dnia 16. bm. o godz. 1 S-tej w sali JY  na I. p. 
w Uniwersytecie przy ul. Marszałkowsk.ej 1. 1. — 
Odczyt w ggtosi: 1) Prof. dr. Ryszard Ganszyniee:
Sortes Yergilianae; 2' D-yr. dr Emil Urich: Ocena 
książki Cybulskiego „Kurs języka łacińskiego".

WYCIECZKA DO FRANCJI. W celu złożenia 
hoidu polegjiym bohaterem Polakom na polach bitew we 
Francji, oraz -odwiedżenm inwalidów francuskich, u- 
rządza Zarząd Główmy Lcgji Inwalidów W . P. 14-to 
dniową wycieczkę do \erdun, Reims, St. Tlilaire, Pa
ryża, Ye.rsailles

Uczestnictwo w wycieczce przysługuje w pierw
szym rzedzie inwalidom W . P. i ich rodzinom, na
stępnie członkom związków b. wojskowych.

W ycieczka wyruszy z W arszawy specjalnym po
ciągiem dn. 9 . maja br. Koszta wycieczki wyniosą 
ogólnie około 400 zł. Zapisy na wycieczkę przyjmuje 
sekretarjat Zarządu Głównegc Legii Inw. W  P. W ar 
szaw a-Praga, ui. M ała 2.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Trzy djaDły" p. t. Arłekinada życia. 
M ARYSIEŃKA: „Trzy djanłu" pt. Ariekinada życie 
APOLLO: „Noc miłosna skazańca"
L E W : „Boska kobieta", Greta Garbo. 
CO LOSSEUM : „M iłość z przesżkodami" 
PAŁACE: „Ostatni monarcha",
CHIMERA: „Kurjer carski".
FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego .m ło

dzieńca".
OAZA: „Ostatni rozkaz" z Janninyscm.
CASINO: Lon Chaney w „M asce śmiechu". 
GRAŻYNA: „Książę Seliman".
PASAŻ: „Król dzikich stepów ".
LUNA: „W ielka Parada" (Bigę Paradę).
PAN: „Zatoka śm ierci".
UCIECHA: „Burza".
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Wywiady Uniwersytetu Ludowego 
i t . u. R. we Lw ow ie.

Czwartek, 14. bm. godz. 7-ma wieez., Sala żółta 
Izby Przemysłowo-Handlowej, Bourlarda 5 ,  p. Dy
rektor B. Duchowicz: „Narkotyki jako piaga ludz
kości". W ykład ilustrowany przeźroczami i filmem 
długości 2090 mtr p. t. „Ze św iata podniet i obłędu".

Czwartek, 14. bm. godz. 6‘30 wiecz. Zw. Zaw 
Muraszy, Cłowa 6, tow. M. Ilankiew icz: „Historja 
nowoczesnego ubezpieczenia społecznego".

Czwartek, 14. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Metalowców, Ormiańska 31, I. p., p. prof. dr. J. Ro
gow ski: „Chiny — Krajobraz, ludność i kultura" z 
przeźroczami.

Piątek, 15. bm. godz. 7-ma punkt., Uniw. Lu
dowy, Bourlarda 5, Kurs Geografii gospodarczej 
Polski".

Piątek, x5 bm. godz. 7'15 wiecz. Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy, Cukierników, Zielona 7, I. p .; 
tow. R. Froehlich: „Indje — przyroda, stosunni spo
łeczne i kultura" z przeźroczami.

Sobota, 16. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Prac. 
Inst. Użyt. Publ., Ormiańska 2, II. p„ p. prof. St. 
Bełzowsiki: „Rewolucja Francuska" cz. II. z prze- 
źroczam i.

K o m u n ik a t
WIELKI PORANEK KINOWY. W  niedzielę, dn. 

17. b. m. o godzinie 11'30 'przedpołudniem odbędzie się 
w sali kina „Kopernik" W ielki Poranek Kinowy, na 
którym będą wyświetlony 2 komeo e i film ze sławnym 
Rin-Tin-Tinem.

W szyscy sportowcy zjawią się na tym poranku, 
goyż jest on urządzony staraniem Robotniczego Klubu 
Sportowego. ;

•7 iirnalp damskie, męskie, deiedęce, dla modniarek 
Ł U n in I C  j bieliiniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do Robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Żurnalc Lwów, plac Bernardyński 2.

O  d m r o ź i e i i l e
„ M R 0Z 0L “

R. M. Z. Nr. 28. 
leczy i goi ranki powstałe od odmro
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu ńę 
kończyn. Sprzedają apteki i drogeije 
iąO m i wyrarfal* OąM oUtft,

Ant°niny Rentschner
po dłuższej praktyce zagranicą — ul. Murarska 9/lł

pr/,yst. »Pcliteehnisa«

Tokarze i mechanicy
do robót precyzyjnych

otrzymają trwałą posadę przy dobrem wy
nagrodzeniu we firmie: Austr. Ska Akc.

Hof herr - Scnrantz - Clayton - 
Snuttleworth 

Lwów? ul. Gródecka 28

JO Z E F  LOOS

Sjonizm Adwokatów
Polityczna Adwokatura —  Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow
skiego ?  — Likwidacja sjorlzmu — Rezul
ta ty  dziesięcioletniej hegemonji sjonlsty- 
—  — cznej. — Co dalej ? —  —

Cena 50 gr.

U R L O P Y
wypoczynkowe pracow. najemnych 

Cena 3 złote.

poleca K S IĘG A R N IA  LUDOWA  
Szajnochy 2.

OGŁOSZENIE.
Magitetrat m. Łodzi ogłasza nieograniczoną konkuren

cję na,roboty, związane z ułożeniem nawierzchni asfaltowej 
na ul. Piotrkowskiej na przestrzeni od Placu Wolności do 
ul. Nawrot i na Placu Wolności z asfaltu walcowanego lub 

.twardo-lanego w ilości około 20,000 ms na warunkach, 
które są do przejrzenia w Wydziale Budownictwa (Oddział 
Komunikacji -  Plac Wolności Nr. 14, III piętro), codzien
nie od godz, 10 ej do 13-ej.

Oferty z wypełnionym ślepym kosztorysem, który mo
żna otrzymać w Wydziale Budownictwa (Oddział Komuni
kacji), w zapieczętowanych i olakowanych kopertach z na
pisem: »0ferta na roboty asfaltowe* po uprzedniem złoże
niu w Kasie Miejskiej wadjum w kwocie zł. 20 000 (dwa
dzieścia tysięcy złotych) 1. w gotówce, listach gwarancyj
nych Banku Gospodarstwa Krajowego lub papierach pro
centowych i innych wartościach, przewidzianych, w w pun
ktach 2, 3 i 4 § 1. Okólnika Ministerstwa Skarbu L. D. O. P. 
5284/111 z dnia 10 września 1927 roku podług skali pro
centowej ich kursu, ustalonej w tym okólniku, należy skła
dać w Wydziale Budownictwa do dnia 26 marca 1929 roku 
do godz. 12-tej, w którym to dniu o godz. 12-tej nastąpi 
otwarcie ofert.

Każdy oferent w składanej przezeń Magistratowi ofer
cie winien zaznaczyć że ustalone w dniu 5 marca 1929 
roku przez Wydział Budownictwa Magistratu m. Łodzi ogól
ne i techniczne warunki przetargu są mu znane i uważa 
je  dla siebie za obowiązujące.

„K O KSUM  ROtóOTNICZY“
Stow. Spółdz. z ogran. odpow. w K A Ł U S Z U

D O R O C ZN E

Z w y c z M P  W  !ne Zgtemadzcnie
odbędzie się w niedzielę dnia 24 marca b. r. 
o godz. 3 popoł. w sali Domu Robotniczego

Z następującym porządkiem obrad :
1) Zagajenie i wybór prezydjum.
2) Odczytayie protokołu z ost. W al. Zgrom.
3 )  Sprawozdanie Zarządu z działalności Stow. 

i powzięcie uchwały w sprawie protokołu 
lustracji Stow. oraz zatwierdzenie Sprawo
zdania za rok 1928.

4 )  Sprawozdanie Komisji rew. z wnioskiem 
udzielenia absolutorjum ustęp. Zarządowi.

5) Rozpatrzenie planu pracy i zatwierdzenie 
budżetu na r. 1929.

6 )  Zmiana Statutu po myśli A rt. 4 0  ustawy.
7) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
8) Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
9) Wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu wymaganego statutem 
odbędzie się drugie Walne Zgrom, tego samego dria 
o godz. 4 pop. z tym samym porządkiem obrad, którego 
uchwały będą ważne bez wzg'edu na ilość obecnych.

Sekretarz: Przew. Zarządu:
Fudali Jan Grzeszczak Jakób

L E W  TROCKI

P R A N D A
o Rosji Sowieckiej

Cena 15 21.

Sądy Pracy
Cena 2*40

poleca

Księgarnia ludowo
Lwów, 

S z a j n o c h y  2.

Magistrat tu. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na wykom 
czenie wybudowanej kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskie^ 
w Łodzi, składającej się z 20 trzypiętrowych kamienic mieszkalnych o łą
cznej pojemności około 255.000 mtr. sześć, (dwustu pięćdziesięciu tysięcy 
metrów sześciennych).

Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, określone 
i oznaczone cyframi rzymskiemi na planie sytuacyjnym, załączonym do wa
runków przetargu, na jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość ko
lonji, zaprojektowanej do wykończenia.

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy zarejestrowane.
Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie wy

pełnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m, Łodzi w dniu 
14 lutego 1929 roku „Warunkom przetargu® —  należy składać w W y 
dziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Płac Wolności Nr. 14, pokój 
Nr. 44 , do dnia 27 marca 1929 roku włącznie do godz. 11 m. 30 w ko
pertach podwójnych, zalakowanych pięczęcią firmową, każda z napisem: 
„Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 27 marca 1929 roku, 
na wykończenie koloDji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem® 
i podaniem nazwy oferującej firmy i adresu, z których wewnętrzna będzie 
zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś —  prócz wyżej wspomnianej koperty 
—  powinna mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum do depozytu 
Magistratu m. Łodzi w wysokości 3 (trzech) procent oferowanej sumy 
w gotówce, litach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub pa
pierach procentowych i innych wartościach, przewidzianych w punktach: 
2, 3 i 4 § 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu L. D o P . 5284 /III z dnia 10  
września 1927 roku podług skali procentowej ich knrsn, ustalonej w tym 
Okólnika.

Oferty będą otwarte w tym samym dniu t. j . dnia 27 III. 1929 r., 
o godz. 12 w sali pociedzeń Magistratu przy PI- Wolności 14, pokój 24.

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po tei- 
minie, nie będą rozpatrywane.

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plan sytuacyjny 
z podziałem na kompleksy kamienic, projekt umowy —  można otrzymywać 
codziennie od dnia 12 marca 1929 roku w godzinach biurowych w W y 
dziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokó* 
Nr. 51, za opłatą zł. 50. Tamże do przejrzenia plany policyjno-budowlane

koloD’1' Magistrat m. Łodzi.

C F N N T  1 wiersz mm- 1 8ZPalt- âzer- 40 m m ) za ekstern —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
W -L i l N l - N  A X V  v v l 4 \ / O Ł ( d i  • p 0  trenice 65 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Bzenia zwykłe za słowo 8 gr„ kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  urożej, zagr. o aO°/0.

Rf«tiiktor f&ptfwfeSffótinyj SOCAMIEłrA^KS ŁAUDA. — Drak Lad, Spółdz;- Tow. Wyd. Lwów, ni Ii. SzpIeHy SP Teł.: 496.


